J 


- 


REPORT FOR MEMBERS OF THE POLISH SOCIETY IN LONDON 


Przypominamy o składkach na KWIECIEŃ 


KRONIKA POLSKA 


MRon=[Deriodical Report ano Appeal 


for Members of the Molish Society in London, 


Offices: 11, PARKWAY, LONDON, N.W.1 Telephone : 


U PODSTAW NIEMOCY 


O słabych argumentów naszej pro- 
pagandy zaliczam twierdzenie, że 
Polacy walczą z uczucia zemsty i niena- 
wiści. Z takiego powiedzenia wypływa 
bowiem logiczny wniosek, że wystarczy 
dać nam okazję dla wyżycia Się na tym 
polu, abyśmy byli zadowoleni. 

Jest to oczywista nieprawda, bowiem 
walka dla nas nie jest jakimś celem sa- 
mym w sobie i bynajmiej nie czujemy 
wdzięczności dla tych, którzy dając nam 
okazję do umierania z bronią w ręku, nie 
dostrzegają pobudek i celów, jakie nami 
kierują, 

Naszym celem jest wolna Polska. 

Jeśli w czartym roku wojny nie osła- 
bła wiara nasza i męstwo naszego żoł- 
nierza — zasługa w tym serce i umysłów, 
które obraz Polski pielęgnują. Jak długo 
serca nasze przepojone będą tym uczu- 
ciem a myśli nasze zapładniać będzie 
troska o dobro Kraju, tak długo lotnik 
dzierżyć będzie stery a żołnierz karabin. 
W nas jest wola narodu i jego prawa. 
Przejawiamy ją przez walkę, pracę i 
wysiłek, myśli. I 

Przeszłość nauczyła nas, że łamanie; 
praw i woli Narodu bierze swój początek | 
od wewnątrz i stanowi najlepszą zachętę 
dla obcych. Prawdę tą odkrywamy dziś 
penowóie, pizy okazji trudności w sto- | 


s onksch nolgko-sowieckich. 


O ciggtych, zapewnie- 
niach na temai korzystnie rozwijającej | 
się współpracy polsko-sowieckiej, ofi- 
cjalny * Dziennik Polski” (17.2.43) po- 
częstował nas artykitem w którym czy- 
tamy o "znanych trudnościach polsko- 
sowieckich,” o * decyzjach sowieckich, 
godzących w suwerenność Polski oraz 
w prawa obywateli polskich.” 

Kto nam o tym mówił i kiedy? Własny 
rząd półtora roku ukrywał prawdę 
przed nami. Sąd nasz jest trzeźwy na te 
sprawy. Zarówno opinię rządu jakoby w 
1941 r. zawarł z Rosją “historyczną 
umowę * jak i opinię kół opozycyjnych, 
jakoby stało się “historyczne nieszczę- 
Ście dla Polski” oceniamy łącznie jako 
dowód megalomanii. Naszym zdaniem 
zwycięstwo nad Hitlerem jest pierwszym 
i nieodzownym warunkiem odrodzenia 
Polski. 

w odniesieniu do Rosji uczyniono słu- 
sznie wyciągając rękę do zgody, bo na- 
ród polski pragnie z Rosją szczerze 


UWUŻBTNYS, 


RZEMIEŚLNICY, PRACOWNICY RO- 
BOTNICY, MARYNARZE I INWALI- 


DZI są podporą niezałeżnej organizacji, 
jaką jest Towarzystwo Polskie w Lon- 
dynie, założone i kierowane przez ludzi 
ciężkiej pracy. 


RADA POLAKÓW W 
W. BRYTANII | 


Rada Polaków w W. Bryt, mająca 
swą siedzibę w Domu Polskim -— 15, 
Parkway, London. N.W.1 — podaje do 
wiadomości, że b. członkowie Rady p. dr. 
J. Swiętochowski i amb, T. Filipowicz nie 


są upoważnieni do występowania i dzia- 
łania w imieniu Rady. 

Wymienieni nie reprezentują żadnej 
z organizacyj. które przyczyniły się do 
powstania Rady a utracili swe mandaty 
zgodnie z art. 9 Statutu i art. 13 Regu- 
laminu Rady Polaków, w skutek nieu- 
czestnictwa w pracach Rady i działania 
na własną rękę. 


Juljan Kulesza, Wiceprezes Rady 
i Prezes Tow. Polskiego. 


o a 


współpracować. Jeśli w tej współpracy 
były trudności, należało wśród nas po- 
szukiwać odpowiedzi i współodpowie- 
działności za decyzje. Rząd nasz zlekce- 
ważył ten obowiązek działał samotnie i 
w.tym leży źródło jego słabości. Opinja 
publiczna wini rząd polski, że odważył 
się decydować o sprawach narodu, z cał- 
kowitym jego zlekceważeniem. Winirny 
go niezależnie od wyników takiego ek- 
sperymentu — indentycznie, jakby bez- 
domne dzieci miały prawo winić swego 
ojca, gdyby ten zahazardował się ich 
majątkiem. i 

Umniejszanie praw i woli narodu roz- 
poczyna się zawsze od wewnątrz. 

E. Puacz. 


BIBLIOTEKA WOLNEJ 
POLSKI 


poleca swe wydawnictwa 


GULLIVER 


Te 
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CO WIEMY O KRAJU 


TO wyciąg z naszych relacyj kra- 
jowych: Klęska wrżeśniowa wy- 
wołała powszechne oburzenie na sanację. 
Nadzieje okupowanego Kraju skierowały 
się w stwone dawnych partyj opozycyj- 
nych, a więc w stronę narodowców, lu- 
dowców, socjalistów. Tym samym rząd 
gen. Sikorskiego do lipca 1940 r. cieszył 
się pełnym zaufaniem całego Kraju. 
Klęska Francji była dla Kraju jeszcze 
większa katastrofą od wrześniowej. By- 
ła to w pierwszym rzędzie klęska moral- 
na jak militarna, Runął bowiem świat 
wierzeń politycznych, zbudowany na ha- 
słach rewolucji „francuskiej. Pociągnęło 
to za sobą załamanie wiary w programy 
naszych stronnictw politycznych, które 
zrodzone były z ducha rewolucji fran- 
cuskiej. W ten sposób, zmienił się rów- 
nież stosunek Kraju do rządu “ jedności 
narodowej” w Londynie. Rząd ten prze- 
stał być uważany za przedstawiciela ten- 
dencyj politycznych Kraju a stał się 
rządem reprezentującym prawa Narodu 
i Państwa Polskiego wobec zagranicy. 
Zasada “ jedności narodowej” zbudo- 
wana na starych partjach została prze- 


0 RZAD SOLIDARNOSCI NARODOWEJ 


7 KOŁACH polskich mówi się dużo 
W o potrzebie zmiany rządu. Opinia 
Polska nie jest zadowolona z łączenia 
funkcyj premjera i Naczelnego Wodza 
w jednej osobie, bowiem premjer okazuje 
skłonności do rozkazywania w polityce 
a Wódz Naczelny do politykowania w 
wojsku. Atmosfera moralna pozostawia 
wiele do życzenia. 

Sztuczna hodowla życia polityczne do- 
prowadziła do reaktywizacji starych 
stronnictw, nawet takich efemeryd jak 
Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Demo- 
kratyczne. Podziały partyjne na emigra- 
cji wywofMlły już wiele kłopotów, którym 
gen. Sikorski starał się zażegnać za- 
pomocą. rozdawania posad i stanowisk. 
W rezultacie mamy dziś na obczyźnie 
ogromny aparat biurokratyczny, bezu- 
żyteczny dla sprawy Polski i dla dzieła 
wojny. ) 

Nowy rząd winien zerwać z fikcją 
“klucza partyjnego,” powinien ograni- 
czyć do minimum aparat naszej biuro- 
kracji a cały swój wysiłek skierować na 
obronę zaniedbanych interesów Polski 
zagranicą, Bezrobotnych polityków, 
urzędników i oficerów należy posłać do 
armii, do fabryk lub do szkół zawodo- 
wych, aby nauczyli się pożytecznie pra- 
cować, zaś starym dać "równą opiekę 
społ. W ten sposób zostaną zniwelo- 
wane rażące nierówności materjalne, 


„dźwignie się autorytet rządu i usunie 


niezadowolenia. 

Każdy rząd polityczny oparty na for- 
mułce jedności narodowej będzie w na- 
szych warunkach niezdrową fikcją, bę- 
dzie nawrotowością do przeszłości, gdy 
naród walczy o lepszą przyszłość. Rząd 
solidarności narodowej byłby właściwym 
odpowiednikiem solidarnej woli narodu 
do odrodzenia się w wolności. Mógłby 
skupić wszystkie czynniki polskie, nie- 
zależnie od animozji przeszłościowych i 
pląnów na dalszą przyszłość. Może Pol 
ska będzie socjalistyczną, może narodo- 
wą, może monarchistyczną a może ko- 
munistyczną. Ale najpierw trzeba ją os- 


|wobodzić z niewoli i to jest zadaniem 


rządu. 
W tym celu rząd solidarności narodo- 
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do obrony interesów Polski zagranicą, 
2) poddać się kontroli niezależnego czyn- 
nika społecznego, 3) zapomnieć o spra- 
wach i sporach wewnetrznych, 4) uznać 
swą rolę za skończoną przed pewrotem do 


Kraju. Wreszcie do głosu musi dojść |. 


Polonia Zagraniczna. Każda formuła 
rządowa nie oparta o koła emigracyjne 
— czynna substancję społeczną — osłabi 
naszą kolaborację ze szkodą dla Polski, 
dla rządu i dła dzieła walki o zwycięstwo. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


Staraniem Tow. Polskiego w Londynie 
i Rady Polaków w W. Bryt. w Domu 
Polskim (11/13, Parkway, London, 
N.W.1) odbędą się następujące zebrania 
i odczyty: A 


Niedz. dnia 28 marca r,b. godz. 4 p.p. 
odczyt dr. S$. Kudlickiego p.t. “ Przy- 
szłość Górnego Śląska.” 

Niedz. dnia 11 kwietnia r.b. o godz. 
4 p.p. “Niezależna Gazetka Mówiona ” 
pod redakcją Edwarda Puacza,” 

Niedz. 25 kwietnia r.b. o 4 p.p. odczyt 
dr. J. Jaworskiego p.t. “Z Młodymi na- 
przód trzeba iść.” 

Niedz. 2 maja r.b. o 4 p.p. — Trzecio- 
majowa Akademia połączona z obcho- 
dem 125 rocznicy śmierci Tadeusza 
Kościuszki. 

Niedz. 9 maja o 4 p.p. “ Niezależna 
Gazetka Mówiona ” pod red. E. Puacza. 

W każdą niedzielę od godz. 6 do 10 
wiecz. towarzyskie Zebrania Kolonii 
Polskiej w Łondynie. Wstęp na wszyst- 
kie imprezy wolny. Goście miłe widziani. 


BEZPŁATNA CZYTELNIA 
I POMOC 


Każdy Polak może bezpłatnie wypo- 
życzać ksiażki polskie z Bibljoteki Tow. 
Polskiego która czynna jest w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 6 do 7 
p.p. Kaucja 5/-. Na miejscu polskie ga- 
zety amerykańskie. 

Biuro Samopomocy Społecznej Rady 
Polaków w W. Bryt. udziela rodakom 
'ezpł. porad, pisze prośby i podania. 


| Godz. urzędowania: poniedziałki i środy 
Edward Puacz, Sekr. Gen. Rady.|wej winien: 1) ograniczyć swe zadania | od 5—7 wiecz. 
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kreślona w Kraju jeszcze w połowie 1940 
przez odejście członków Stronnictwa Na- 
rodowego do samodzielnej roboty poli- 
tycznej. Pod koniec 1940 r. Rydz-Śmigły 
przedostał się z Rumunii na Węgry i 
rozpoczął organizować rozbitą sanację 
w Kraju pod hasłem “Francja uspra- 
wiedliwiła naszą klęskę wrześniową.” 
Ostatnio Rydz-Śmygły ukrywał się w 
Kraju i podobno zmarł w grudniu 1942 r. 
na chorobę serca. 

W początkach 1941 r. rozluźnia się 
współpraca socjalistów z  ludowcami. 
Ludowcy nie dostrzegają jeszcze prze- 
wrotu myślowego w Kraju a socjaliści 


|dzielą się na trzy odłamy, z których 


jeden, kompromisowy, jest za rządem, 
drugi (silniejszy) opowiada się za socja- 
listyczną Polską a trzeci odłam grawi- 
tuje w stronę komunizmu. p 
Prześladowania i trudności komunika- 
cyjne sprawiają, że w tym czasie działa 
w Kraju duża ilość samodzielnych, lokał- 
nych grup. Każda grupa pracuje na swój 
Sposób i każda myśli inaczej. Niema w 
Kraju ludzi bezpartyjnych, obojętnych. 
Naród poczuł, że musi sam sterować 
swym losem i tego steru nie odda w 
ręce żadnej kliki. Wielka to przemiana. 
Wybuch wojny niemiecko-sowieckiej i 
podpisani: umowy _ polsłkto-sowieckiej 


Kraj przyjął z entuzjazniem. Dzmisia 
gen. SogihOowsriczu WY W Ukleja ATaju 


silniejsze poruszenie, jak na emigracji. 
Dnia 15 października gen. Sikorski 
otrzymuje miarodajne życzenie z Kraju, 
aby podjął starania o przywrócenie 
współpracy. i 

W politycznym Życiu Kraju obserwu- 
jemy 3 fazy. Pierwsza trwała do kapi- 
tulacji Francji (upadek sanacji, rachuby 
na stare partje opozycyjne), druga faza 
od klęska Francji do wojny z Rosją 
(rozpadanie się starych partyj, szukanie 
czegoś nowego) i wreszcie trzecia faza, 
która trwa do dziś (krzepnięcie nowych 
ośrodków myśli politycznej). 

Proces rekonsolidacji politycznej trwa 
już z górą półtora roku. O 75% zmiej- 
szyła się liczba organizacyj i tajnych 
gazetek, dzięki zlewaniu się, 

Jaki jest obraz dnia. dzisiejszego? 

Podamy go niezależnie od własnych 
upodobań politycznych. Chwila jest zbyt 
poważna, byśmy sobie nie mówili całej 
prawdy. 


Pierwszy odszedł od słarej “ jedności 
narodowej ” i pierwszy skonsolidował się 
nowy obóz narodowy. Kto jest jego wy- 
obrazicielem na emigracji. Zapewne dr. 
Bielecki. Wiemy o tym, że min. S. zwró- 
cił się w 1942 r. do Kraju z prośbą, aby 
jakaś grupa opowiedziała się za nim. 
Otrzymał odpowiedź zalecającą porozu- 
mieć się z dr. Bieleckim. 


Drugą pod względem aktywności jest 
partja komunistyczna, której członkowie 
głoszą program Polski komunistycznej, 
lecz samodzielnej, 

Ruch socjalistyczny jest kierunku 
ortodoksyjnego. Na emigracji najbliż- 
szym nich będzie dr. Ciołkosz. Masy lu- 
dowe zasiliły w pewnej mierze prawicę 
lub komunistów a w większości swej zaj- 
mują pozycję konserwatywno-wyczeku- 
jącą w stosunku do nowych partyj. 

Oceniając zasięgi poszczególnych par- 
tyj nie wolno opierać się na starej struk- 
turze socjalnej. Nastąpiła silna proleta- 
ryzacja Kraju, która wzmogła potencjal- 
nie lewicę. Masa chłopska traci swój 
charakter centrowy. Pod względem eko- 
nomicznym, wszyscy z wyjątkiem ludow- 
ców, opowiadają się przeciw gospodarce 
lberalistycznej. 


(ciąg dalszy str. 4) 
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WALCZYMY O DEMOKRACJE - 
Chcemy rządu kontrolowanego 


GRONO DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH I CZŁONKÓW KOLONII POLSKIEJ W WIELKIEJ BRYTANII 
SKIEROWAŁO NASTĘPUJĄCY APELDO PANA PREZYDENTA R. P, WŁADYSŁAWA RACZKIEWICZA. 


OZCIGODNY PANIE PREZYDENCIE 


W dniu 11 listopada obchodzimy pamiętną rocznicę odzyskania niepodległości Polski. W tym pięknym dniu przesłamy 
Ci Dostojny Fanie Prezydencie zapewnienia naszej wierności i wytrwałości wi walce, której celem jest wolność Narodu Pol- 
skiego. - 

Żyjąc na wolnej i gościnnej ziemi brytyjskiej, której demokratyczny rząd nie skrępował naszych praw, wyrażamy swą 
pełną solidarność z bohaterską postawą Kraju i gotowość służenia dziełu zwycięstwa. 

Gdy bracia nasi w Kraju, zepchnięci zostali do roli niewolników -— my, jako wolni obywatele — oświadczamy, że zró- 
dłem sił moralnych Naredu Polskiego jest wiara w odrodzenie Polski sprawiedliwej i praworządnej. W tej wierze umacniać 
nas będzie postawa rządu polskiego na emigracji, którego stosunek do własnych obywateli i do wolnej opinii publicznej, będzie 
miarą jego demokratyczności. 

Polska przyszłości, to Polska oparta na zasadach praworządności, o rządzie odpowiedzialnym przed przedstawicielstwem 
narodowym. szacunku dla prawa i konstytucji, na równości wszystkich obywateli, tak w prawach. jak i w obowiązkach, za- 
pewniająca “wolność słowa i przekonań. 


Pragnąc zrealizowania tych zasad, nie działając na rzecz żadnej partyj politycznej, mając na oku tylko dobro Ojczyzny, 
zwracamy się do Pana, Panie Prezydencie, jako do Głowy Państwa z następującą prośbą : 


1) prosimy urzeczywistnić zasadę odpowiedzialności rządu przed przedstawicielstwem narodowem. 
2, Rada Narodowa, na czas emigracji, powinna zastępować Sejm w jego prawach kontroli gospodarki rządu, 


3) Rada Narodowa nie może być powoływaną i rozwiązywaną na wniosek władzy wykonawczej, bowiem zatraca ona 
wówczas cechę przedstawicielstwa narodowego, nadając jej członkom charakter zależności od rządu, przeciwny zasadom de- 
mokratycznym. 


4) Biorąc pod uwagę fakt, że wszyscy Polacy zagranicą uczestniczą w wysiłku wojennym a wszyscy obywatele polscy 
ponosić będą ciężary związane z gospodarką rządu na emigracji — prosimy, aby obok desygnowanych przedstawicieli partyj 
politycznych, w składzie Rady Narodowych znaleźli się przedsta wiciele polskiego społeczeństwa emigracyjnego, z Polonją Amery- 
kańską na czele. 


WE FIGHT FOR DEMUCRACY 


We Demand a Government 
Controlled by the People ! 


THE FOLLOWING PETITION WAS SENT TO THE PRESIDENT OF THE POLISH REPUBLIC 
MR. W. RACZKIEWICZ BY A GROUP OF POLES AND REPRESENTATIVES OF VARIOUS POLISH ORGANISATIONS 


IN GREAT BRITAIN. 


YOUR EXCELLENCY, 


We are celebrating Polish Independence Day. Today we send Your Excellency assurances of our loyalty and perseverance 
in the struggle for the liberation of the Polish Nation. 

Living on the free and hospitable soil of Great Britain, where Democratic Government does not restrict our rights, we 
express our full solidarity with the heroic attitude of our Country and our readiness to work for finał victory. When the 
Germans made our brethren in Poland slaves, we, as free citizens declared that the source of moral strength of the Polish 
Nation is faith in the resurrection of Poland founded on justice and right. 

_ We shall be strengthened in our faith by the Polish Government in exile, whose actions toward its own citizens and to 
the free world must be based on a similar democratic principle as pertains in the countries where they are allowed free 
asylum. 

The future Poland should be based on the principle of equality and justice, on the respect for the Law and Constitution 
on equality for all citizens in their rights and duties, on freedom of speech and freedom of assembly. 

Desiring to realise these principles and not to act in any partisan spirit, but only for the prosperity of our Motherland. 
we request Your Excellency, us head of the State :— 


1. To introduce and establish the Principle of the responsibility of the Government to the representatives of the people. 


2. To secure for the National Council in exile the same control of the Government as was exercised by our Parliament 
in Poland. w gf 

3. To end the situation whereby the National Council can only be appointed or dissolved by executive authority which 
is contrary to the principle of democratic representation and to make the members of the Council independent of the 
Government. 

4. To admit the designated representatives of the Poles in Great Britain and America to the National Council having 
consideration to the fact that all Poles abroad are participating in the war effort and all Polish citizens will have to bear the 
cost of the Government in exile. 


N.B.—Five million Poles are still living in free countries. (Signed) 
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. DALSZE PODPISY 
Opublikowana lista podpisów nie jest kompletna. Szereg „list nie doszło spowrotem 
a były i taie, które podchwycili i zniszczyli pewni gorliwi urzędnicy: jak n.p, lista z 
Rugby, zawierająca 18 podpisów. Wreszcie względy techniczne nie pozwoliły na opubli- 
kowanie list, na których choćby część podpisów dokonana była ołówkiem, zamiast atra- 
mentem. , 

"W następnych wydaniach dod. * Kronika Polska” opublikujemy dalszy ciąg zło- 
żonych podpisów. Prosimy również wszystkich Rodaków, którzy dotąd listy nie pod- 
pisali, aby przysłali swe adresy do Tow. Polskiego w Londynie. Wszystkim zgłaszającym 
się wyślemy bezpłatnie drukowany egzemplarz listy, aby mogli złożyć swój podpis i 

_ zapoznac swych znajomych z tą akcją. Wszystkie podpisy będę opublikowane. Będa 
| one świadczyły, że społeczeństwo widzi potrzebę uzdrowienia działalności naszych władz. 
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REPORT FOR MEMBERS OF THE POLISH SOCIETY IN LONDON 


KRONIKA 


* W sobotę dnia 20 marca r.b. o godz. 
5 pp. w sali Y.M.C.A. odbyła się Aka- 
demia poświęcona Józefowi Piłsudzkiemu. 

*'Na terenie 10 Bryg. Panc. zostały 
wykupione * Wiadomości Polskie” za- 
wierające list gen. Sosnkowskiego. Na- 
tomiast szereg dostojników wojsk. ob- 
jeżdża oddziały i wygłasza przemówie- 
nia * wyjaśniające.” 

* Rekordem naszej rozrzutności jest 
zaangażowanie w Washingtonie panny 
Askienazówny na urzędniczkę polskiej 
ambasady „w Moskwie. Dla objęcia po- 
sady odbyła ona długą podróż samolo- 
tem, której koszt w sumie 2400 doll. po- 
Kkrył rząd polski. 

* W ciągu roku 1942 liczba urzędni- 
ków naszego rządu wzrosła o 40% a 
25% otrzymało awanse. Wojna tuczy. 

* Demokratyczny Premjer naszego 
rządu ma następujące otoczenie: dyr. 
Gabinetu Premjera Hrabia A. Romer, 
dyr. Gab. Wojsk. Hrabia Borkowski, ad- 
jutant Hrabia Zamojski, oficerowie przy- 
boczni Hrabia Grocholski, Hrabia Tysz- 
kiewicz, Hrabia Bohomolec, 

* Pałac bar. Rodschiłda wynająty na 
biura Prezydjum Rady Ministrów kosz- 
tuje (tylko w komornem) £4180 rocznie. 
Poprzedni lokal kosztował £500 rocz. 

* Budżet nasz bez pożyczek rosyjskich 
i bez wydatków rzeczowych na wojsko 
przekroczył w 1942 r. sumę 24 mflj. fun- 
tów, czyli 600 milj. zl. Wydatkuje się 
często bez wiedzy Rady Narodowej. 

* Apel p. Doboszyńskiego zaczyna 
zyskiwać opinię * aktu histerycznego ” a 
nie “ historycznego.” 

* Uczestnicy akademii Zw. Ziem Poł. 
Wsch. powzięli rezolucję w której m.in. 
domagają się od Prezydenta R.P., aby 
rząd był * wsparty pełnym zaufaniem 
społeczeństwa,” a Rada Narodowa “ win- 
na być wyrazem całej opinii społecznej.” 

* Stronnictwa rządowe wysunęły kom- 
promisowy projekt rozwiązania kryzysu 
rządowego nie przez usuwanie ministrów 
a przez dokooptowanie nowych. Stron- 
nictwo Lud. zaproponowało, aby prof. 
$. Kot wszedł do rządii w charakterze 
zagr. t kuwyetacji naro- 
dowej. Ponadto ma być mianowany 
minister-delegat rządu na - Bliskiin 
Wschodzie i w Ameryce. 

* Instytucje społeczne, biura i osoby 

zainteresowane proszone są o nadsyłanie 
swych komunikatów do Kroniki Polsko- 
Brytyjskiej. 
_* Protest przeciw prześladówaniom w 
Polsce został przesłany do brytyjskiej 
prasy i do bryt. organizacyj społecznych. 
Uchwalony został na wiecu w Tow. Pol- 
skim. 


PAN MACKIEWICZ PISZE .. . 


zaistia Sprat 


Pan Mackiewicz jest napewno dobrym 
Polakiem. Dobrym Polakiem jest rów- 
nież p. Władysław Wilski, znany w Pol- 
sce pretendent do tronu jako Król Wła- 
dysław IV. Tylko obaj panowie mają 
troche dziwne zapatrywania polityczne. 

W ostatniej broszurze p.t. * Kryzys 
Rządu” p. Mackiewicz doradza. aby 
antyniemiecka Polska stworzyła wspólny 
blok z * antyniemiecką Rumunią i anty- 
niemieckiemi Węgrami.” Coprawda to 
«amtyniemieckie '" Węgry już poraz 
drugi z rzędu wałczą u boku Niemców 
a Rumunia objawia swoją antyniemiec- 
kość w sposób nieco odmienny od na- 
szego. 

Te dwa najmilsze dla p. Mackiewicza 
kraje słyną z nędzy ludu, eksploatowa- 
nego przeż obszarników i magnatów, 
którzy nie kwapią się z uprzemysławia- 
niem kraju, aby zachować dla siebie ta- 
niego robotnika rolnego. Polska, Węgry 
i Rumunia to byłby blok krajów rolni- 
czych, własnie taki de jakiego dąży na 
wschodzie Rzesza. Taki blok popadł by 
w zależność ekonomiczną od Niemców i 
byłby z konieczności proniemieckim eko- 
nomicznie i politycznie. 

W czasie pokoju  dostarczalibyśmy 
Niemcom taniej żywności a jakby się 
już podpaśli, to dostarczalibyśmy im ta- 
niego mięsa armatniego. Własnie tak 
jak czynią to dziś Węgry i Rumunia. 

Jesteśmy wdzięczni p. Mackiewiczowi, 
koronnemu obrońcy polskich obszarni- 
ków, że tak wyraźnie odkrył nam swe 
cele. 

Już Goering proponował nam "wielką 
Polskę za żywność i mięso armatnie. 
Odrzuciliśmy jego propozycje, bo Pol- 
ska to nie są Kurlandy. 


——— 

5.000.000 Polaków mieszka w Ameryce. 
Kilkaset tysięcy obywateli polskich za- 
mieszkuje w wolnych krajach, Wszyscy 
pracują dla zwycięstwa i mają prawo do 


głosu. 
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LIST GENERALA K. 


List gen. Sosnkowskiego przyjęty zo- 
stał w kołach polskich jako autoryta- 
tywny głos ostrzeżenia. Przekonał on 
wielu o potrzebie wewnętrznego uzdro- 
wienia naszej państwowości. Dyskuto- 
wana jest jednostronna forma tego listu 
oraz posługiwanie się zdeprecjonowa- 
nym hasłem jedności narodowej, realizo- 
wanym na szachownicy partyjnej a nie 
społecznej. 

Gen. Sosnkowski odpowiedział na gło- 


sy prasy rządowej, jednak nie rozchwiał |. 


wszystkich wątpliwości, jakie nasunęło 
pierwsze wystąpienie. Rola społeczeń- 
stwa emigracyjnego jest nadal niewy- 
jaśniona. 

Sfery rządowe są zdania, że po zna- 
lezieniu kozła ofiarnego w osobie min: 
Strońskiego i po wejściu do rządu prof. 
Kota kryzys rządowy został zlikwidowa- 
ny. Tymczasem opozycja dąży do zasad- 
niczej zmiany, jednak wybrała złą dro- 
gę. Chwyciła się polityki zagranicznej i 
klamki sanacyjnej. 

Kłótnie o formę umowy musi zastą- 
pić troska o porządek i moralność rzą- 
dzenia, 

Opinia publiczna została zdziwona 
faktem złozenia propozycji wejścia do 
rządu pułkow., który jest współodpowie- 
dziany za okres samowładztwa puókow- 
nikowskiego w Kraju. Ponadto społeczeń- 


PROF. GRABSKI CHORY 


Prof. Grabski cięzko zaniemógł. Kon- 
sylium lekarskie postanowiło przewieść 
prof. Grabskiego do szpitala z uwagi na 
potrzebę ciągłej opieki lekarskiej. 


J. K. MOŚĆ PREZES ADAMCZYK 


Jego Królewska Mość, Prezes Zw. Ma- 
rynarzy p. Adamczyk kończy niezadługo 
trzylecie swego tronowania bez wyborów. 
Marynarze nasi nie godzą się, aby sta- 
nowiska Prezesa ich Związku było dzie- 
dziczne. Do jednego z wybitnych człon- 
ków Rady Narodowej zgłosiło się już 
kilka delegacyj załóg okrętowych z pro- 
pozycją objęcia prezesury Zw. Maryn. 
po * nieśmiertslnym * prezesie, | 


SOSNKOWSKIEGO 


stwo zwraca uwagę na fakt, że dyskusja 
toczy się niemal wyłącznie wokoł zagad- 
nień polityki zagranicznej, gdy tymcza- 
sem u podstaw błędów dotychczasowego 
rządu leżą zagadnienia natury wewnę- 
trznej, jak negliżowanie opinii własnego 
społeczeństwa, brak kontroli społecznej 
i tp. 

Brak tych przesłanek w obecnych pro- 
jektach rekonstrukcyjnych dezaktuali- 
zuje ich wartość. 


CO WIEMY O KRAJU 
(dalszy ciąg z 1 str.) 

Pewien współorganizator tajnej pracy 
w Kraju określił nam jego tendencjonal- 
ność następująco: Po wojnie, walka o 
rząd rozegra się między nowym obozem 
narodowym a polskimi komunistami. 
Gdyby socjaliści wyrzekli się kompromi- 
sowania władzy a ludowcy gospodarki 
kapitalistycznej, to mogliby zająć pier- 
wsze miejsce w naszym obozie lewicy. 
W przeciwnym wypadku, okoliczności 
mogą wtłoczyć ich do obozu prawico- 
wego a na lewym skrzydle pozostanie 
sama P.P.R., Z.C.S. i ugrupowania rewo- 
lucyjne. 

Jakkolwiek proces krystalizowania się 
ośrodków myśli politycznej w Kraju nie 


WALKA ZE 
SPOŁECZEŃSTWIEM 


Sześciu członków Zarządu Tow. Pol- 
skiego w Londynie, w tym 5-ciu Senio- 
rów Kolonii Polskiej w Anglii, napiętno- 
wało plugawe napaści “ Robotnika Pol- 
skiego ” zawarte w notatce p.t. “W pu- 
aczowym gnieździe.” W oświadczeniu 
podpisanym przez wiceprezesa Tow. Pol. 
p. P. Bielasa oraz czł. Zarz. p.p: J. Mar- 
czaka, J. Junickiego, Z. Hiżynskiego, 
F. Szala i E. Dudicza czytamy: 


“W lokalu Tow. Polskiego na Cam- 
den Town nie odbywają się żadne * za- 
bawy karciane” a wszelkie gry ha- 
zardowe zabronione są przez regula- 
min. W praktyce rzecz wygląda w ten 
sposób, że od półtora roku w lokalu 
Tow, nie miała miejsca żadna gra w 
jakiekolwiek karty.” 

“Tym samym twierdzenie jakoby 
w Tow. na Camden Town do gry w 
karty "wciąga się przedewszystkim 
marynarzy ” a “stawki dochodzą cza- 
sem kwoty 100 funtów ” uważamy za 
prowokacyjne denuncjatorstwo.” 

“Na Camden Town mieści się naj- 
starsza patryotyczna polska organi- 
zacja, zasłużona w pracy społecznej i 
dobrze znana wszystkim prawym Po- 
lakom. Cenimy ‘również działalność 
społeczną p. E. Puacza, członka Zarz. 
Tow., któremu tegoroczne Walne Zgro- 
madzenie Członków wyraziło jedno- 
myślne uznanie za ofiarność i bezin- 
teresowność trudów,” 


go oświadczenia tego można dodać, 


jest, jeszcze zakończony, to można stwier-|że Tow. Polskie jest organizacją nieza- 
dzić, że nie rozwija się po linii naszej |leżną, co bardzo kole w oczy naszych 


“ jedności narodowej.” Faktem jest, że| * demokratów ” 


z urzędów. “ Robotnik 


deklaracja polityczna Premjera Sikor- | Polski” nie jest pismem niezależnym, bo 
skiego, złożona na posiedzeniu inagura- | jego redaktor jest urzędnikiem pańgtwo- 
cyjnem nowej Rady Narodowej, została | wym z pensją £55 miesięcznie a ponadto 
odrzucona przez Kraj, jako nieaktualna, | dostaje jeszcze od Rządu £300 miesięcz- 
mimo wysiłków Delegata Rządu Polskie- |nie ną “robienie propagandy.” Kosztuje 
go na Kraj. Delegat ten czuł się zmu-|to Skarb Państwa £355 miesięcznie. Po- 
szony złożyć w styczniu 1943 r. oświad-| wodzi mu się nieźle, ale musi pisać co 
czenie, że “ odrębność poglądów politycz- | każą. Oto do czego doszedł “ organ pols- 
nych nie koliduje z zasadą lojalności dla | kich socjalistów.” 


rządu gen. Sikorskiego.” 


Kraj cierpi a jednak myśl jego jest| —~ 


twórcza. Oni nie myślą o posadkach, POLITYCY U P. PREZYDENTA 


awansach, subsydiach i referatach. 


*, 


gen. Klimecki. 


KAŻDY POLAK JEST CZŁONKIEM ZW. POLAKÓW W ANGLII 


Apelujemy do wszystkich Rodaków, aby zapisywali się na członków 


Tow. Polskiego w Londynie (11/13, 


Parkway, London, N.W.1). Swia- 


towy Zjazd Polaków z Zagranicy (Warszawa 1934 r.) uznał Towarzy- 
stwo Polskie w Londynie za naczelną polską organizację społeczną w 
W. Brytanii. Legitymacja członkowska Tow. to dowód Twojej przy- 
należności organizacyjnej do miljonowej, Połonii Zagranicznej. 
Towarzystwo Polskie działa na gościnnej ziemi brytyjskiej od 1886 
roku. Jesteśmy organizacją * mającą na celu zaprowadzenie lepszej 
solidarności między Polakami * Anglii i według sił naszych popieramy 
pracą i sympatją naszą wszystko co ma na celu utorowanie drogi do 
odzyskania niepodległości Ojczyzny naszej ” — tak głosi uchwała Wal- 


nego zgromadzenia członków z 1887 


ma 


GAUSE oF POLAND 


in ZEFLAFKCE TO 


INTERNATIONAL PEACE CONFERENCE, 


sur 


roku szkółka 
te, czego jej 


THE HAGUE, EUROPE. 
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Towarzystwo Polskie w Londynie 


38. CHARLES SQUARE. HOXTOM, N. 
urrądaa 


E S w Wadzielą, dnia 6-go (sA 1916 roku, o godz. 5-a] po poł. 
<se.3 OBCHOD 
53-ej Rocznicy Powstania Styczniowego, 


gc 
[RO CE 


wnzyntkiega, eo polakia. Dziatwa uczy alą czytania | plaaala polakiaga, bjstaryi 
‘akl i pleśni polskich. 
~ sipomoi as obczyźnie języka ajrzysiego| 


r., której pozostajemy wierni. 
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POLSKA SZKÓŁKA NARODOWA 
anaacaana :WLONDYNIEa a a a a ; sa 
PRZY TOWARZYSTWIE POLSKIEM, 38 CHARLES SQUARE, HOXTON N. 


RODACY! 


Jak zadawaa wszystkim wiadomo, islniaja przy Towarzystwie Połąkiem w londynie od 


poluka dla dzieci nasąych Zadaniem nekólki taj jest dac dzłatwie polakiaj 
nle duje askota angielokn, miacawicie: duszą polską | zamilowanie da 


- Dźlecka, które dpiowa prześliczne nusze pleśni polakie, nie 


nawni Rodacy miali sposobuołć przekonać sig, czy dzintwa w azkółce porzy- 
odbędzie mię 


$k, „ e. dnia 6-go kwietnia r. 1913 
> p 4 POLSKIEGO, J0 Charlea Square, Maxton N. 


nicy założenia szkółki. 


, w Loudynia, 38 Charlas Square, Moutas N. 
mrządza w niedzielę, dnia 4-:go maja 1913 r. 
a godziala 1-mej wieme 


Obchód kgnstytucyi Trzeciego Maja 


W NIEDZIELĘ, dim ige STYCZNIA 1934 r 


Prof. KONRAD GÓRSKI 


Surnian Komite azkoliaga 
da. a 


W NIEDZIELĘ 37 STYCZNIA 1936 r 


GWIAZDKA DLA DZIECI. 
|= 


FRAGMENT Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA 
POLSKIEGO W LONDYNIE 


ZGŁOSZENIA CZŁONKOWSKIE 


i DANINY PRZYMUJE ZA- 


4 


Na bliskim Wschodzie tworzy się | jencji 
delegatura Min. Obr. Nar. Wyjechał tam | (P.P.S.) min Mikełajezyka ‘Sgr 


Pan Prezydent R.P. przyjął na aud- 
zbiorowej min. Kwapińskiego 
Lud.) 
min. Seyde (od'am Str. Nar.; i min. Po- 
piela (Str. Pracy) którzy imieniem swych 
stronnictw wyrazili opinię na akiualne 
projekty zmian z rządzie. Według ich 
sugestji*zmiana mogłaby objąć jedynie 
ministrów nie związanych ze stronnic- 
twamy politycznemi i winna być doko- 
naną w ramach * porozumienia ” zawar- 
tego w 1939 co ao zawieszenia par. 13 
naszej konstytucji. 

Wizyta ich wypływała z obaw jakie 
żywią koła rządowe co do stanowiska 
P. Prezydenta w związku z listem Jego 
następcy i ządaniami pewnego odłamu 
naszej opinii. Głównym celem rozmówców 
było przekonanie p. Prezydenta, że wy- 
sunięte przez opozycję projekty nie mogą 
liczyć na poparcie ich stronnictw, które 
wszelkie zmiany uzależniają od zgody 
gen. Sikorskiego. Wspomniani politycy 
nie byli jednak zbyt zgodni, bo zanim 
zjawili się u Pana Prezydenta przez 4 
dni uzgadniali i poprawiali swe żadania. 

Równocześnie p. Prezydent R.P. 
przyjął delegację opozycyjnych so- 
cjalistów, narodowców, ludowców 


PROŚBA PAŃ 


Do Komitetu Pań przysłano nową li- 
stę 26 Polaków, którzy przebywają w 
szpitalu dla nerwowo chorych w Lon- 
grove pod Londynem. Są to głównie b. 
lotnicy i żołnierze, w tym jeden ochotnik 
z Ameryki. 

Przewodnicząca Komitetu Pań p. Ga- 
łecka (15 Parkway, N.W.1) prosi nasze 
Panie o pomoc w wizytacjach szpital- 
nych. Prosi też wszystkich Rodaków a 
nadsyłanie datków pieniężnych na zakup 
paczek, pism i książek. Potrzeba jest 
pilna. 


NASZ BIULETYN 


Kto chce otrzymywać nieperio- 
dyczne Biuletyny Tow. Polskiego 
do końca 1943 r. winien wpłacić 
postal order na 2 s. i 6 d. załącza- 
jąc swój dokł. adres. Nadpłaty za- 
silą fundusz Kult.-Ośw. Tow. 
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